W ARSZAWA 


Wtorek dnia 11 Stycznia r. 


Wiasciciel Bziesuika Ktirjer. Polski ma zaszczyt donieść publicznos 
wy naszćj, należą osoby następujące: — Joachim LELEWEL. — 
dwik OsINsk1,— Albert GRZYMAfĆA. —-Kaz.BRODZIŃSKI, — Piotr W 
BoLeskaw OSTROWSKI: — Alexander KAZ, PUŁASKI, —Wincent 


Prennmerata miesięczna zip. 2 go. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr ark. gr.40. pajedyn, gr. 5. 


; że to tego pisma poświęconego dohru obecn 


y MAJEw:Kr,—Alaizy BIERNACKI. — Adryan KRZYŻANOWSKI,— 


Franciszek ZAKRZEWSKI — Marceli PONMASK1.—(Redaktor odpowiedzialny zaregularne wychodzenie pisma Wincetjn MaAsew-': 


BRI.) 


RZECZY KRAJOWE, 
(Urządzenia i doniesienia. 

Rada municjpałna miastu siolecz. Wear- 
szawy: — Podaje do wiadomości powszechnćj 
iż z składu swego powołała obywateli, którzy 
stósownie do artykuła 17 postanowienia Dy- 
ktatora z d. 30 grudnia r, z. wyrckować będą 
w sprawach przeciwko wprowadzającym poła- 
jemaie trunki do miasta lub nsuwającym z pod 
kontrolli i opłaty skarbowćj; komitet ten po- 
siedzenia swoje odbywać bydzie w ratuszu głó- 
wnym w sali obok wydziału policyjnego. — W 
Warszawie d. 7 stycznia 1830 r. — Prezydent, 
MW agrzecki. — Sekretarz jlny, Juhotkowski. 

Toż rada ogłasza: Komitet trudniący się ue 
formowaniem dwóch pułków Warszawskich, po- 
trzebując nim takowe się uskuteczni w miarę 
przybywających ludzi wyżywienia dla tychże, 
ogłasza, iż wd. 12 b. m. i r. w południe do 
bióra komitetu ubiotczego posiedzenia swe w 
ratuszu głów. miasta stof. Warszawy odbywają- 


cego, zgłosić się mogą osoby które dastarcza- 


la takowćj podjąć się zechcą,” w miarę potrze- 

by, za opłatą w gołowiźnie bezzwłocznie usku- 

tecznić się mającą. (Podpisy jak wyżej.) 
Taż Rada oświadcza niniejszćm publiczne 

podziękowanie W. Wernerowi, właścicielowi 

farbiarni w Ozorkowie, który pięć postawów sū- 

kra karmażynowego dla formującrch się dwóch 

RERNA 


psłków warszawskich, komitetowi trudniącemu 


się ubraniem i uzbrojeniem rzeczonych pułków 
przysłać raczył, (Podpisy jak wyźćj) 
WIADOMOSGI ROZMAITE, 
Oto jest proklamacja cesarza rossjiskiegó w 


- Petersburgu wydana, o którćj przed kilku 


dniami doniesliśmy, ; 

„My Mikołaj I z Bożej task: i t. d. Nie. 
godziwa zdrada wślrzęsta połączone x Rossją 
Królestwo Polskie. Złe myślący, których do- 
brodziejstwa i wspaniałomyślność cesarza Ale. 
lexandra, wskrzesiciela ich ojczyzny, nie rozbro. 
ifa, i którzy pod opieką nadanych im praw u- 
Żywali owoców jego dobroci, knuli tójemne 
spiski by obalić zaprowadzońy przezeń porządek 
i odkryli je na jaw dnia 29 listopada, przez bunt, 


przelew krwi i zbrodniczy zamach ha Życie u- 


kochanego naszego brata Ronstantego cesarze. 
wicza. Korzystając z ciemności wieczoru, część 


zbuntowenego przeż nich pospólstwa wpadła 


do 'pałacn cosarzówicza, atymczaseiń ud.łó im 
się w wićlu miejscach Warszawy, pod zmyśło* 
nym pozorem, fé wojska rossjiskie wytżyneją 


spokojnych mieszkańców, lud Ro > piriy- 


ciągnąć, miasto całą okrópnością at chji Za- 


pelóić. Cesarżewicz póstanówii z rossjiskiém 


i wictnéin sobie wojskiem Polskićnt zająć sta- | 


nowiska w bliskości Warszawy i niedziałać 


spra- 
Wincenty NIEMaJowsKI.— Bonawentura NiŁAtOJOWSKI,— Lu- 
7YSOCKI.-—ZW)ERKOWSKY —Artur CZARNYZJA WISZA. -— Jozefat 


ï 


czepnie, by uniknąć krwi przelewa. by oliszać 


( 


fałaż i niegodziwość -rozsiewanycb wieści i zo- 
stawi zwierzchności imiejscowćj sposobność 
„wrócenia uwiedziońych, oparcia się źle myślą- 
eym. Atoli ta nadzieja spelzła. Rada admi- 
nistracjina nie była w stawie przywrócić porząd- 
ku; będąc ciągle struszona przez buntowników, 
którzy porobiwszy między sobą zakazane związ- 
ki, oddalili z nićj mianowanych 'przez nas 
„członków a narzucili nowych, jakichim hevszto= 
wie spisku wskazali, niepozostawało jéj nic 
więcćj jak błagać *najpokernićj cesarzewicza, 
aby dla ochrony od rabunku publicznych i pry- 
watnych własności, będące przy nim wojska 
Polskie odesłał; wkrótce FRuda ta całkowicie 
/rozwiązaną została, i wszelka wladza przeszła 
w ręce jędaego jenerała, Tymczasem wieść o 
rewolucji przebiegła wszystkie prowincje kvó. 
Jestw a; wszędzie tych samych używano Środków 
oszukaństwa, grozb, kłamstw, by spokojnych 
„awieśdź mieszkańców. W tak wożnćm i opła: 
„kanem zdarzeniu cesarzewicz mńsiał -się przy* 
chyhć do Życzenia rady, i odesłał wierne so- 
bie wojsko Polskie do Warszawy, dla strzeże- 
nia całości osób i własności. Sam zaś opuścił 
królestwo i dnia 13 grudnia dostał się do gu- 
beruji Wałyńskiej. Spełaita się przeto dawno 
może ukaówana zbrodnia. -Naród Królestwa: 
Polskiego, gardząc dobrodziejstwy pokoju i 
szczęścia, jakich pod naszóm berłem po tylu 
klęskach używał, rżuca się znowu w przepaść 
„buntu i nieszczęść, a tłumy Tatwowiernych, bos 
jąc się bliskićj kary, śmicją na chwilę myśleć 
o zwycięstwie, i prawym swym panom podawać ` 
warunki, ossjanie wiecie, Że je odrzucitem 
m niechęcią. Wasze wiernością pałające serca, 
rozumieją nasze uczucia. .Na pierwszą wiadoe 
mość o'zdradzie, powtórzyliście mi przysięgę 
niezachwianéj wierności. A w tej chwili wśród 
obszernych państwa naszego krain, jedno tyl- 
|ko widzimy ucżucie , jędno Życzenie, poświę- 
cenia życia i majątku za honor cesarza i całość 
granie cesarstwa, JA wzruszeniem patrzymy na 
ów piękny zapał miłości ludu ku nam 1ojczy= 


anie, i mamy za obowiązek kilku słowy pocies : 


2 


) 
szyć: Nie trzeba nam nowych ofari wysileń, 
Bóg jest z nami, opiekun praw, a potężna Ros- 
sja jedém cięciem burzycieli do spokojności 
przywiedzie; wiecne nasze wojska, które się nie. 
dawno zwycięstwami odznaczyły , gromadzą się 
już przy zachodnich granicach póństwa. Jakkol- 
wiek do ukarania złamanćj wiary gotowi, chce- 
my winnych od niewinnych odroźnić, słabym 
którzy przez ślepotę lub bojaźń uwieśdź się đa- 
li, przebaczyć; niewszyscy. poddani królestwa 
Polskiego, niewszyscy mieszkańcy Warszawy 
mieli udział w spisku i jego opłakanych skute 
kach, Wielu przez chwalebną śmierć okazali, Że 
znają swe obowiązki; inni, podług rapportów 
W. xięcia, ze fzami rozpaczy, powracali w miej- 
sca przez buntowników opanowane. Gi bunto- 
wnicy., razem z oszukanymi i uwiedzionymi , 
+rworzą wprawdzie większą część wojska i mie- 
„szkańców Królestwa Polskiego. Wydaliśmy do 
nich dnia L7 b. m. proklamacją, w którćj obja- 
wiając całe nasze nieukontentowanie z powodu 
zaszłćj zdrady, wydaliśmy rozkóz „aby samo- j 
wolne i pieprawne uzbrajania się wzięły koniee 
i wszystko wróciło do dawnćj stopy. „Przez to 
mogą jeszcze zmazać winę swych ziomków ikrós 
lestwo Polskie od zgubnych zbrodniczego was. 
Ślepienia.skutków ostonić. Podając im ten jedyny 
środek ratunku, chcemy aby wierni nasi pod- 
dani wiedzieli otym dowodzie naszego polito- 
wania: broniąc całości praw, tronu i ojczyzny. 
oszczędzajmy tych co błęda Żałują. Rossjanie! 
przylktad waszego cesarza niech będzie wam 
fzewodnikiem,sprawiedliwość Hez zemsty, stas 
tość w boju za homor i dobro naroda bez nie- 
nawiści ku zaślepionym przeciwnikom; miłość 
i powszanie dla tych Królestwa Poiskiego pode 
danych, którzy pozostaną wierni wykonanćj nam 
przysiędze, gotowość do zgody xe wszystkiemi 
którzy do obowiązków powrócą. Spełaicie mos 
ją nadzieję, jak ją dotąd spełniałiście. Trwaj- 
cie w spokojności, nfności w Bogu, owych cią- 
głych dobroczyńcach Rossji, ufajcie monarsze 
który czująć świętość i wielkość swego powoła- 
nia, utrzyma w całości godność swojego pańs 
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siwa i sławę rossjiskiego imienia. Dan.w Pe- 
tersburgu 44 grudnia 1830 rokua. X ; 

Do uwag króreśmy dawnićj w tój mierze u- 
mieścili, dodajemy: że publikacja proklamacji 
naprowadza na tę myśl, iĉ lud rossjiski z upra- 
gnieniem i niespokojnością czeka stanowczych 
wiadomości o naszćj rewolucji: nadto, Że wia- 
domości jakie dotąd posiada, i wyokrażenia ja- 
kie ztąd powstały, bardzo ihaszą być nam ko- 
rzystne, kiedy dypłomatyka vossjiska ncieka 
się do ostalniego Środka, do przedstawienia obu 
rzających fa*szów.i kłamstw. Zresztą na szcze- 
gółowe” miejsca tego niewczesnego aktu, nie 
warto nawet okiem rzucić. 

Offieerowie pułku: strzelców konnych gwar=- 
ji, przejęci zupełnóm poświęceniem się dla 
wielkiej sprawy: ojczyzny , złożyli deklaracją, 


* mocą którćj oitaroją ne potrzeby kraju _miesię- 


czny żołd, z prośbą potrącania im takówego w 
ciągu bieżącego kwartału. Za ich przykł«dem 


. podofficerowie i Żołnierze ofiarowali całą -gra- 


tyfikacją z roku 1829, w banku polskim-=złtażo- 
mą. Podofficerowie zaś, Żołnierze i służący: 


'officerscy, którzy nie mając Żadućj gzatyfika- 
cji, pragnęli nie być wyłączonymi od składki, - 


złożyli w'gotowiźnie złp. 256 gr. 20. / Ofiara 
officerów jest niezawisłą od wszelkich potra- 
ceń, jakie się władzy wyższćj spodoba zich żoł- 


„du uczynić. 
(A. n.) Jedno z pism Warszawskich, umie=" 


szczając w tych dniach krótką wiadomość o po- 


wrocie do Warszawy kilkunastu Polaków, będą* 
cych w służbie X. Konstantego dodaję: Jakiś. 


żydek donosi o wszystkićm co się'dzieje w Par- 


„ szawie. 


Ponieważ ja jestem Żydkiem, odczytawszy 
wspomniony wyraz, westchnątem głęboko i sam 


siebie zapytałem: Żydku, czy dla ciehie'i dla- 


podobnie tobie myślących spółwyznawców, nie 


zajaśniało te dobroczynne słońce, które nad: 
horyzontem ojczyzny twojćj tak, wspaniale się : 
wznosi? czy wiecznie ten wyraz żydek lub żyd, - 
jakby imię zbiorowe, całego twego ludu doty=- 


kaé będzie, skoro mowa o czynie niegodziwym? 


` 
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kiedy np. wyprowadzają delikwenta na pls kas: 
ry; wtedy jeśli on jest innym wyznawcą mó- 
wią: prowadzą Vojtka, Macka it. d. jeśli zaś 
jest,wyżnawcą wiary Mojżesza nie mówią: proe 
wadzą Rubina, Szymona, lecz: Żyda prowadzą. 

Czas juź prawdziwie aby z odrodzeniem 'się 
kochanćj ojczyzny złośliwe uprzedzenie, będą- 
ce cechą umysłów nikczemnych, znikło. Czas: 
już, aby ziarna niezgody, jakie niejedna próźna 
ręka między ziomków, i jeszcze teraz w,tak 
drogich dla ogółnćj matki chwilach, rzucić asie 
łuje, pozaane i wzgandzone zostały. Kiedy kto 
ma coś przeciwko żydowi lub chrześcjanowi, nie- 
chaj powiedzićć zechce N. N, jest posądzony o- 
to, albo zrobił to; lecz'oiechaj nikt ogólnem 
wyrażeniem nieobrazi całego ladu w jednćj o- 
sobie. z Izrael Zzajowicz. 

(A. n.) Upoważniony-od Knszła putkowai== 
ka strzelców piekielnych, bezpardonnych do 
zbierania usób chcących mićć udział w tak szla.“ 
chetnym celu. mam za obowiązek wyjaśnić, Że 
nazwanie bezpardonny utę' oznacza krwawej zem- 
sty. nad nieprzyjacielem, to jest źe nie powi- 
nien go zabijać gdy nieprzyjaciel broń składa, - 
lecz tylko obowiązkiem jest wpisującego się by. 
nie presił o pardon, chociażby mu tysiące mie- 
czów groziło, na co masi wykonać pizysięgę. - 
Hasłem jest dla nas śmierć lub zwycięstwo. — - 
Upraszam więc was rodacy, którzy będziecie ży- 
czyli wejść do tego pułku, abyście się podpisa- ' 
l, podpisy będą się odbywać na Tłomackiem 
w Hotelu- Wileńskim pod Nro 7 o każdćj go-- 
dzinie. Przychodzący znajdzie xięgę do pod- 
pisu w-którćj raczy umieścić imie, nazwisko i 
dom gdzie mieszka, — J. J. żołnierz 'z pułku- 
strzelców piekieloych bexpardonnych: » 

(A; n.) Gdy cały naród oburza się na uwol- 
nienie Lubowidzkiego, gdy Żadne dotąd uspra=' 
wiedliwienie wydania onego publicznie ogło- 
szone nie byfo, powinnnością jest porucznika 
Py Zubórbier: w gwardji narodowej, będącego ' - 


| ma warcie zd: l na 2 stycznia r. b. w Ujazdo- 


wie, aby ogłosiłipowśd dla jakiego tegoż Lubes- 
widzkiego uwolnił z pod straży, Jeżeli Pams 


( ' 


Żuberbićć mazwodei rozkazem a wyższej wła» 
dzy wydanym pozwolenie wydania jeńca, opi- 
nja pobliczna zaspokojona będzie, inaczój wi- 
nien być doodpowiedzialności pociągnięty, wraz 


, z podofiicerem imającyw oddział i inspekcje na 


górze przy aresziantach, a to dla lego, aby na- 
czelnicy wart nie zawodzili zaufania wnich po: 
łożonego. G. N. 

(A. -n.) Na umieszczony artykuł w Nrze 
394 Kurjera Polskiego z podpisem Z. którego 
nazwiska redakcja dotad mi nie wymieniła, mam 
sobie 26 obowiązek odpisać, gdyż nie chcę aĝe- 
hy moi współrodacy i kolłedzy, sądzili o mnie 
z tego »rtykuin. Prawy Polak cieszy się z od- 
rodzenia ojczyzny i odzyskania swobód wolne- 
go narodu, lecz ich sieaadażywa: wolności dru- 
ku nię zamienia w swawolę, i nie targa się na 
dobrą sławę współziomków swoich, która mu 
drogą być powinna. Na zarzuty odpowiadam; 
Żem odprowadzał jenerałowę Rychter do gra- 
nicy z polecenia wyźszćj władzy, jako i w zami- 


"ku bywałem za rozkazem w inieressie służbo- 


wym, ;*) Oświadczam przeto, wytłómaczywszy 
się ĉe pan Z. z mylnego źródła wiadomość swo- 
ję umieścił, i może przez nieporozumienie doe 
tknąt mnie niewłaściwie, Kroków stosawnych 
w téj mierze niezaniedbam przedsiewziąść i nie- 
spodziewam się aby dwudziestokilko - letni ciąg 
służby w zawodzie wojskowym, poświęconćj dla 
mćj ojczyzny, miał być zmazanym przez jeden 
mylny zarzut, który nawet na wiarę nie zastu- 
guje. Rossjiscy jenerałowie mieli polskich ad 
jutantów z rozkazu władzy dodanych, tak jak 
polscy mieli rossjiskich.  Zetknięcie to nie 


miało i nie mogło mićć zadnego wpływu na cha- 


rakter Polaka i na tę miłość ojczyzny; której 
dowody złożę na polu sławy, nie zaś za stoli- 
kiem z piórem w ręku. Karski Kapitan. 
Doszła nas wiadomość, iż komtmissja rządo» 
wa przychódów i skarbu wydała w tych dniach 


©) Istotnie P. Karski okazał redakcji. w oryginą- 
łach rozkaz odprowadzenia jenerałowćj i pozwolenie 
wnijścią do zamku, przez wyższą wladze wejskową 
wydane. $ Š ; 
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„BEŻ z 
rozporządzenie nojmocniejsze do kominissji wos 
jewódzkieh, ażeby odtąd sprzedaży dóbr rzą- 
dowych nie ogłoszaty, i w Żadne układy o sprze- 
daž ieh z nikim „mie wchodziły. 

Od Nowego-ruku wychodzi w Płocku pismo 
trzy razy na tydzień, pod tylałem: „ Goviec 
Płocki;” kilkanaścieosób redaguje ten dziennik. 

Dnia 8 stycznia Dyktotos zrobił przegląd 
gwardji skadomickićj na Saskim placu: oświade 
czył jéj, Że odtąd przechodzi na stopę wojenną, 
ssładać będzie pułk liujowy gwardji, i pobie- 
ré ŹŻołd ze skarbu. Mianował zavazem doa 
wódzcą tego korpusu P. £agowskiego podpuł- 
kownika, męża nieustraszonćj odwągi isrodze za 
rządów zeszłych prześladowanego. | Młodzieź 
najżywszą była przejęta radością. Były do. 
wódzca gwardji téj, professor Szyma alzzywał 
zaszczytne od Dykłaiora podziękowanie, za je- 
go odtąd okazaną gorliwość... Tenże prafessor 
przemówił czule da młodzieży, i przyrzekł wala 
czyć z nimi, jako prosty Żołnierz, 

deželi się nie-mażaa spodzićwąć Śpiesznego 
wyuszenia sławionój po Earopie opory Niema 
z Portici, którą nam wrogi naszę zakazali, ĝa- 
dachy należało Żeby nam przynajmnićj piór- 
wsze akta o ile wyuczone zostaną, widzióć jak 
najprędzój dozwołono. 

Wyszedł z -druku głos F. S. Dmwóchowskie. 
go, przygotowany na zebranie członków gwar- 
dji narodowćj, które miało się odbyć d. 7 sty- 
cznia 1834 r. Poprzedza go wiadomość z ja» 
kich powodów zamierzone posiedzenie miej- 
sca nie miało. Dostać go można we wszystkich 
kantorach, cena gr. 15, aN 

Obywetel z Wołynia, wyjeżdżającemu do szen 
regów polskich synowi, dał osłalnie błogosła. 
wieństwo, a oraz kulę, «oświadczając: „sest ło. 
kula którą nieprzyjaciele wolności wypaściji dą 
wolnych Polaków, utkwiła ona w mojćm ciela 
pod Szczekocinani, a wydobytą zachowałem da» 
tąd, i teraz daję ci takowa abyś. oddał zkąd 
na ojca wy puszczoną została,ś< Syn oświadczył, 
iż oprócz tćj kali jeżełi dziesięć in nych nie pue 


ści tak aby celu nie chybily, nie ulży sobię cię-a 


> 


Żaru, jaki serce jego prz 
jéj własućj wolności. PROSNĄ Sep 

(A. n.) Po przerwie dni siedmłu , umieścił 
nareszcie Kurjer Polski w Nrze 384 i oz por 
wiedź swoją ha wymiersony przeciw mnie är- 

'tykuł w Nrze 378, i uwagi redakcji nad nią. 

W krótkości na te uwagi odpowiem: 

Giąży mnie nosty zarzut, iż należałem do jae 
kichciś narad z ces. Ros. radcą Nowosilcowem, 
oświadczam przeto, iż do Żadnysk narad pie na- 
leżałem. - 

Resztę myśli i nauk Pana J. B. O. choć sza-. 
nuję, jako zasady; do siebie przecież stósować 
ich vie powinienem; bo jak w całym ząwodzie 
dłagoletniego orzędowania, zawsze czystóćiń su- 
mieniem powadowałem się, tak i w-nieszczę” 
snóm chwilowćm położeniu, które mi- aator 

rześladowczo wyrzuca, ani na chwilę go nie 
zdradziłem, 

Kończę więc na powtórzenia,że przy mojćj pra 
wości, śmiało st»ję przed sądem,zawsze sprawie= 
dliwym, opinji publicznćj Borakowski ref. st. 

Młodzi professorewie instytutu polilechni= 
cznego, pospieszyli z wydaniem instrukcja do 
wyrabiania saletry: jest jaż drukiem ogłoszona: 
Oto jest wstęp do tego ważnego, i w dzisiejszych 
okłiecznościach nader użytecznego dzielka. 

Każdemu znaną jest saletra; używamy jej w 
gospodarstwie, medycynie, w rozmaitych szla- 
kach i rzemiosłach: lecz w największej ilości 
bywa potezebowaną do procha strzelniczego, w 

‘którym 3 części składowych stanowi i nie mo- 


Że być żadaóm innóm ciałem zastąpioną; sło 


wem, fabrykacja prochu bez saletry jest niepo 
dobrą do uskutecznienia. Jednakowoż pod rzą; 
dem zeszłym nie mieliśmy w kraju ani jednój 
salótralni, chociaż produkt ten można było u 
nas obficie wyrabiać, ale otrzymywaliśmy go z 
Rossji, rownie jak proch gotowy i broń, stając 
się tym sposobem zawisłymi od niej w tem. 
właśnie, coby nas doprowadziło Jo odzyskania: 
wolpości lub upomnienia się o nasze swobody. 
W dzisiejszćm położeniu naszóm ztywają się 


( 5 ) ps : ~ 


stosuuki handlowe z pogranicznemi krajami; we 
własnój przeto ziemi szukać będziemy wszel= ` 
kich środków, i pewni, że obywatele pospieszą 
< dzieluą pomocą w zaopatrzeniu wojska potrze- 
bami wojenne:ni, podajemy do publiczaćj wir.: 
domości sposób wyrabiąnia saletry, wskazując 
Środki, które wszędzie i przez każdego 4 ľa- 
twością mogą być wykonane. Nie idzie tu by- 
najmnićj o tworzenie zakładów na wielką sto- 
pẹ, lecz chcemy postawić każdego obywałeló w 
możności wyrobienia kilku lub kilkunastu fun- 
tów, pewni, że każdy dobry Polak nie zanie. 
dba tej sposobności do okazania, ile sprawa na» 
roda jest mu drogą i ile dla nićj chce się po- 
święcić, SR: 

Dziś zimna stop. 9. — Wczoraj w poładnie 3. 
(TEATR NARODOWY. Dziś: Hamlet. 


> U. W A_G 1. 
(A. n.) Pan Ostrowski (w Kur. Pol. Ńrze 376) roz- 
bićrająs karogodność nieprawyeh slużalców zwalone- 


go rządu, tych sprężyn gwałtu i ucisku Polski, po- 
mieszał przedmioty mające pod względem prawa ró- 
zne znaczenie. 

Nadużyw ający i przywłaszczyciele władzy są prze- 
stępcyg na których czyny, prawo obowiązujące na- 
znaczfło karę. Zgadzam się, aby ich ścigał miecz 
sprawiedliwości. Obojętność władz rządowych w cza- 
sie kiedy panowanie praw na gruzach despotyzmu 
stanęło, zadziwia i może oburzyć naród uzbrojony 
przeciw bezprawiu. Ę 

laaczej prawnikowi rozumować wypada 0 tych prze- 
stępstwach, które w xiędze prawa nie są obostrzóne 
karą. Szpiegostwo pospolite jest przemiłeżane w ko- 
dexie. Głos ECU woła a ukaranie ludzi, któ- ' 
rzy współbraci na ciężkie narazili krzywdy , Fupili 3 
skarb z funduszów przeznaczonych na publiczne do- 
bro i hańba okrywali Polaków. Głos powszechny ma 
swoją zasadę i wysłuchanym będzie, ale zachodzi 
wątpliwość jaką drogą wymiar sprawiedliwości wie 
nien nastąpić. F 

Rozumowania P. Ostrowskiego w téj materji su, 
i nieprawne i niepolityczne. Powtórzmy je w krótkióm” 
zebraniu: « Dyktator ma władzę nieograniczoną,..ałe 
na 'Tyberjuszuch cięży przekleństwo historji... Nie- 
chaj swoją władzę objawia przez dobroczynne dzia* 
łania , niech będzie naszym pocieszycielem , ale mie” 
duchem zemsty i potępienia. Jeśli mu varzucimy 0+ 
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bowiązek karania szpiegów, ściągniemy. nań niechęć, Szpieg dla niecnęgo zysku targa! najświętsze tøs- 


rzekleństwo, a może i zemstę wielu przestępców. warzyskie ogniwa, z usmiechem w ustach a z sercem 
Sądy zwyczajne niechaj zawyrokują karę... Prawo. jadu pelaćm , z chytrością lisa, dla wybadania skry- 
nasze nie obejmuje wyraźnie przestępstwa szpiego- tości » kradal się w zacisza wspól braci, aby ich po- 
warise Wynikaż ztąd, że czyny podobne należy bez-- tém wydać na lup tygrysom. Jest to czyn bezwa- 
karnemi zostawić ?... Nie Szanujmy literę ale ducha. runkowo szkodliwy, oburzający szlachetny umysł 
prawa; sąd narodu jest duchem prawa. Sąd narodu. Polaków, musi znaleźć karę; ale nie nurzucajmy. 
już dawno wzywa ukarania szpiegów.. Chcemyż u- jéj sędziemu, kiedy. ją: przemilezała ustawa. Jakąż 


patrzyć formułkę jasno i dobitnie karać nakazującą 2» mielibyśmy, rękojmię porządka i swobód. obywatel: 


„ Pan Ostrowski zgadza się przeto (bo, zaprzeczyć skich, gdyby sędzia przeznaczony do ich opieki, nies 


niepodobna), że szpiegostwo nie jest uznane za prze- trzymał. się prawa i lamiąc formę wyszukiwał du- 


stępstwo w naszćj ustawie *karnćj „żąda jednak po cha? wtenczas z jednego, utworzyłoby się tyle rós 
sędziach , aby idąc za glosem powszechnym 'wyrze-  Żnych przepisów , ileby istniało umysłów tego du- 


kli karę na szpiegów. Naród zrobił powstanie na- cha wyszukujących, podobna zosada byłaby więcej : 


przeciw despotyzmowi rządu, obalił dawny. polity- szkodliwą jak mnogość rossyjskich ukazów. 
czny porządek, aleć- sądy nie podniosły rewolucji P. Ostrowski powiada: « Gdzie nićma instytucji, 
przeciwko prawodawstwu obowiązującemu, wykony-. wzywajmy opiekuńczćj władzy Dyktatora » Łączę 


wać je muszą, dopóki nowe postanowione nie będzie, -tu znim głos- mój. Naród wzburzony przełał va nież 


å nie wolno im wymierzyć kary nad prawo.. W za- go swą wołę, oddał w jego ręce władzę, ażeby da- 


stosowaniu przepisów karnych niegodzi się używać. „lej i skutecznićj prowadził rewolucją: Dyktator wy-- 


tlómaczeń rozciągłych, tę zasadę wszystkie prawo- slucha głosu publieznego, zaradzi potrzebom naro- 
dawstwa szanują. Gdzie idzie o pozbawienie czło- du. Wzywamy go, nieo wyrok karzący, lecz o usta- 


wieka głównych praw jego, życia, wolności, hono- wę przepisującą skutki szpiegostwa., wzywamy. go: 


ru, tam sędzia litery prawa trzymać” się musi. Ka-* o wskazanie władzy do -zastosowania tych skntków. 


dex cywilny zabrania odmówienia sprawiedliwości Kilkadziesiąt osób zapełnia więzienia bez wyroku ,. 


pod pozorem, że prawo milezy lub cienine, a kodex wśród tych jest. wielu niewianych, pozbawionych. 
kryminainy, każe głosić niewinność -w każdym przy- wolności,którzy dla tego jedynie cierpią, że władze w 
padku gdzie nie, byla zagrożoną kara,'i na tem, za-. obecném polozenia, nie bafe się właściwemi do 
sadza sprawiedliwość karzącą. Artykuły 1i.6 kod: rozpoznawania tego przedmiotu, a przeciwnie wie-. 
kar. stanowią, że to- tylko: jest przestępstwem, co, lu rzeczywistych Bizestępców. -zaraża » dotąd towa- 


jest wtymże kodexie za przestępstwo uzńane, Arty- . rzystwo prawych obywateli, że nie masz. ustawy ,.. 


kuły 48, 49, 60, 229i 236 najściślćj ograniczają sa. któraby do pozbawienia ich wolności upoważniala. 


mowólność sędziego-przy wymierzeniu kary. Art.588, , Jeżeli Dyktakor (iak P. 0. wyobraża go sobie) chce - 


stosujący się do policyjnych przewinień jestwyjątkiem. być tylko pocisszycielem, niechaj więc wyrzeknie;. 
od powszechnćj reguły daiącym krytyce słuszne do. aby natychmiast przywrócono wolność zatrzymanym 
naganienia powody. Nie głos narodu, ale mysi pra- szpiegom, niechaj zakaże: gorliwym o oczyszczenie 
wodawcy jest duchem prawa. Rząd przeszły; autor. polskiego szczepu, chwytanie i sprowadzanie ich du- 


projektu i saukcji ustawy karnej, nie” miał. my-. przybytków syrawiediiwości. Lecz jeżeli ma prze- ` 


śli karać ludzi sobie pomocnychł, przyjaciół hojnie.  konanie, de godłem władzy jest równie miecze: jak 
wynagradzanych. Sędzia więc kryminalny , podług, berło , powinien: oznaczyć na zasadach słuszności i 


najwolniejszego nawet dómaczenia ustavy, nie nto- dobra kraju, te zle skutki, jakie szpiegostwo” ścią- . 


że wymierzyć kary na szpiegów , jeśli inne z tego  gnęło na siebie. Wtenozas dopićro sądy mogą stać 
rzemiosła nie wyplynęło przestępstwo: Szpieg .dozie-. się włdściwemi. do ukarania szpiegów, nową /usta- 


rał i donosił postępowan + obywateli, a rząd ścigal wa bedzie dla nich normą postępowania. Działanie - 


najszlachetniejsze yny prawych synów ojczyzny. Dyktatora jest dobroczynne, gdy ma na celu: wytępie- - 


Artykuł więc 190 kod. kar., (który P. ©, powołuje) nie wrogów ojczyzny, taż sama dłoń co "wynagra- - 


do szpiegostwa zastosować się nie da, bo potwarz, dza zas luge, trzyma oręż gotowy do zadania krwa- 


wtenczas tylko istnieje, kiedy doniesienie mialo za wych, ciosów burzycielóm prawa. Czyż tylko ze- . 


przedmiot czyn zmyślony, czyn zbrodniczy. "Tem wnętrznych nieprzyjaciół ma ścigać, a wewnętrznym 


mnićj są trafne nadciągnięcia przepisów prawa onad- zostawić dawne swcbody? Nie żądamy po nim su.-. 
użyciu władzy, o rokoszu i zdradzie kraju do szpie-  rowości nad miarę zlego, pastwienie sje jest niego- : 


gów, co żadnej nie wykonywali władzy, nie obalali dne oświeconego narodu i nie jest znane w chara- 
krajowego rządu, lecz owszem na jego skinienie sta-  kterze Polaków , ale żądamy 'obmyślenia środków , 


wali się nikczemnemi płazami, jakie konieczna wymaga potrzeba, Obawa _niechęci., 


i zemsty przestępców watrważa tylko słabe dusze; 
sprawiedliwy ztąż samą spokojnością oglesza nie- 
winność jak potępienie zbrodniarza. 
tora jest równie prawną jak władza sądów; nie bę- 
dzie on duchem zemsty, iecz genjuszem 'sprawiedli- 
" wości, a -gios jego vonie jak głos kapłanów The- 
midy, będzie święty, nietykalny, nieomylny i nie- 
mogący żapragnąć zemsty. Ubliża prawości naszej 
rewolucji kto przypuszcza, że władza z niej wynikła 
nie znajdzie poszanowania. Wola powszechna zlaną 
została w. jedno ognisko, glos publiczny jest jéj ska- 
zówka, a sąd uarodu hamulcem nadużycia. Naród 
powierzył z zaufaniem zupełnem, ster swoich losów 
„mężowi doświadczonej cnoty, i nielęka się zboczenia; 
"szanować będzie wolę jego do ogólnego dobra, dążą: 
„cą.  Wtencz bezwątpienia Dyktator ściugnąlby na 
siebie sprawiedliwy zarzut, gdyby dozwolił, „gdyby 
_ehciał, ahy pod jego rządem 'zboczono z prawnego 
` porzadku. ` 4 
W yrzuciliśmy kometę, który szkodliwy wplyw na 
pmaszą Ajczyznę wywiśrał i zagrażał jéj zniszczeniem; 
„bez sądów, mocą woli i sily narodu—a teraz przy 0- 
"bejściu się z jego satellitami cheemy inną obićrać 
„drogę. Prawa stanowione, które wykonywają sady, 
„gą często blędne, niezgodne z pojęciami ludu— wyrok 
despoty krwią napisany, jest takze -prawem tego ro- 
zaju. Ustawy z których naród robi sie sądem, przed 


"któremi drżą wonaschowie ciewięzcy, są Święte, nie 


„omylne—ich początek jest od Boga, wyryte w natu- 
„ze człowieka, jstuąć i obowiazywaćnie przestaną, do- 
‘póki będą tudzie żyć i prawa swoje pojmować. Do- 
“brze P. Ostrowski powiedzial, że podług kodexu na- 
„sza rewolucja jest zbrodnią, a my jesteśmy bunto- 
wnikami , jakże z sobą jest sprzeczny ‘kiedy w in- 
ném miejscu też same kodexowe wyobrażenia usilu- 
je zastosować do szpiegów. W rzeczach gwałtownych 
wstrząśnień , łamiących dawny „porządek , nie ucie- 
kajmy się do xięgi prawa, która napisana będąc.dla 
trzymania porządku, nie może usprawiedliwiać 
nadzwyczajnych , koniecznych wypadków. Wola i 
sila narodu podniosła rewolucją, stwierdzoną po- 
wszechnym glosem ludów Europy, sewolucja ma 
swoje zasady równie święte jak xięgi prawa, idźmy 
za niemi. Wola i siła narodu- spoczywa teraz w wla- 
dzy. Dyktatora, a nie spoczywa bezczynnie , władza 


- więc Dyktatora powinna rozstrzyga ać los szpiegów. 


Antoni. Morzycki. 
Po aśmiołetnim gwałcęniu praw i, przywileów 
aniwer. Warszawskiego przez były. skład tak zwa= 
méj kommissji, oświegeniaktóra go nawet do zn- 
.pefaego zwinięcia i rvozsmarpania podała była 
„wsdzie aduini-tracyjnćj;a to z okoliczności wy- 


Władza Dykta-- 


darzenia przy wiekopomnej pamięci pogrzebie 
wojewody Bielińskiego, prezesa sądu sejmowe" 
go: został obrany rektorem tegoż uniwersyte= 
tu Józef Karól Skrodzki, professor wydziału 
filozoficznego , większością głosów kollegów , 
którzy się na ten akt w d. 10 stycz r.b. skutkiem 
wezwania czcigodnego zastępcy ministra oświe= 
cenia Joachima Lelewela „gromadzili. Równie 
jak cały stan nauczycielski w kraju naszym, 
poniżeni professorowie uniwersytetu Warsza= 
'wskiego przez tak zwaną kommissją oświecenia, 
a to za to jedynie, że ich prelekcji słuchała 
młodzież polska, i że oni sami byl Polakami, 
usunięci od wszelkich aagród i promocji, ska= 
zani pobierać najlichszą z euvopejskieh uni- 
wersytetów płacę i przeto własnem wysileńiem 
utrzyrnojący tę najważniejszą w kraju 'instytu= 
cją, mianowani przezludzi, którzy pie wiedzie» 
li co to jest być professorem, w czasie prelekcji 
szpiegowani czy nie byli patrjotami lub libera= ` 
listami, nakoniec amuszeni do hańbiącego muns 
dacu w którym nieśmieli na świat się pokazać; 
dziś po 15 latach piórwszy vaz mogli się odez- 
wać głosem prawdy i czucia, i zastanowić się 
nad Środkami przez które uniwersytet mógłby 
stały statut, właściwą sobie a dla dobra “kraja 
konieczną powagę; otrzymać. Zgodzili się w 
szczególności, aby, leraz obrany rektor tylko do 
epoki zatwierdzenia przyszłego-statutu sprawo= 
wał swój urząd, i aby rektor nie-na cztery las 
ta jak było dotąd, ale tylko na rok jeden był 
nadal obićrany. -Prezydujący dziekan Bandt« 
kie, złożywszy imieniem uniwersytetu podzięe 
kowanić byłemu rektorowi Szwejkowskiemu; 
za zasługi dla uniwersytetu położone, zam 
kna? odprawione pod jego „przewodnictwem te 
avażne posiedzenie. 'A. K. 

| WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

| Francja. — Na sessji d- 28 grudńia, prowa=- 


dzono dałćj narady nad ustawami o gwardji 


narodowćj; hr. Rambuteau, zapytał się mini- 
strów, czy niezecheą po ostatnich wypadkach, 
dać objaśnienia o systemacie rządu wewnątra 
A zewnątra kraju: iudzież o pobudkach osta= 


< i 


( 
tnich zaburzeń. — Wszedł ra mownicę prezes 
rady ministrów, i w obszeraćj mowie przedsta- 
wit te główne punkta: 

Systemst ogólny jest, postępować w duchu- 
rewolucji lipcowćj. W szczególności zaś, trzy- 
ma się rząd co do stosunków zagranicznych sy- 
steimalu zbawiennego niemieszania się do ca- 
dzych spraw; lecz zarazem chce, aby Francja 
zewnątrz, była poważaną i słuchąną. W kwa» 
ju wolność; publiczny porządek , uszanowanie 
dla: praw, jest hasłem rządu. 

Wspomniał także minister, Że są ludzie, któ- 
rzy dla osobistych widoków i dla zysków, szu= 
kają zawichrzeń i niepokoju; są inni, co przez 
lekkomyślność wciągają się do złego: są także 
przyjaciele dawnego rządu obalonego, którzy 
dla dokonania piekielnych zamiarów, przybie- 


rają maskę wolności i jej najczynniejszych os, 


brońców, pochwycono już kilku ze sprawców te- 
go rodzaju, a rząd ma w posiadaniu, dowód 
na piśmie własnoręczny, od nich wypływający, 
gdzie jest rozwiniętą machiawelska ta zasada: 

+, Trzeba koniecznie rzeczypospolitej, tym spo” 
sobem wypędzimy familją Orleańską. 

Gala mowa przyjętą była z upodobaniem, 
` niektóre zaś jéj miejsca, mianowicie ostatnie 5 
mocne uczyniło wrażenie. 

W pićrwszych dniach b. m. miało być nieza- 
wadnie przedstawione prawo o wyborach, w 
izbie deputowanych. 

W dziennikach zaczyna być rozbierane PJ: 
tanie, co jest monarchja republikancka? 

Robi się i wzmacnia stronnictwo przeciwko 
teraźniejszćj izbie deputowanych. 

Rozmaite chodzą wieści o dalszych zamiarach 
rządu. Niektórzy mniemają, Że marszałek Soult 
postawiony będzie na czele rządu, że wszy. 
stkie trudności zśłatwią się wielką wojną lą- 
dową 
Francji. Inni sądzą, Że jenerał Lafayette we» 
źmie pióćrwsze ministerstwo, zwoła wielki kon- 
gres narodowy, wedle prawa o wyborach z 1791 
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: a nowa sława wojenna usiali rzęczy we 
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i 
śnie-byłby też czas do naradz 
dzaju!... ą 

„dnglja. — Królestwo bawią ciągle w Brigh- 
ton: niektóre dzienniki angielskie żalą się, Że 
wysłany od Francji do kongressu ibelgijskiego 
ajent znosi się z osobami rządowemi kraju tego 
bardzo często, bez Żadnych powierzeń i kom- 
manikscji z posłem angielskim, 

W Preston obrano na członka parlamenta 
znanego Hunta: cała ludność mocno się ztąd 
uradowała: wyprawiono mu zaraz wielki obiad. 

Druga część życia Byrona, przez poetę Mopra, 
wkrótce wychodzi z druku. 

Walter-Ścott, jak wiadomo,przez bankructwa 
kilku xiągarzy, pogorszył sobie znacznie ma- 
jatek, zajęto mu nawet ruchomości. Niedawno 
wierzyciele jego, na zebraniu ogólnóm, postano- 
wili zwrócić mu wszystkie przedmioty gospe- 
darstwa domowego dotyczące, srebro, bieliznę, 
malowidł», bibljotekę i gabinet rzadkich rze- 
czy, jako dowód szczególnego szacunku. 
Belgjum:—Potwierdzajsię wiadomość że oddział 
-Belgjiczyków napadtna oddział Hollendrów z 
Mastrychtu; była to mała utarczka, 

Na kongressie, podają niektóre »kolice pety- 
cje, o przyłączenie Belgjum do Fraocjii 

Stany zjednoczone w Ameryce: —W listo- 
padzie przyszło urzędowe doniesienie do pre- 
zydenta o obięciu rządów we Francj króla Fi. 
lipa. Spodziewają się powszechnie, że w tes 
raźniejszym stanie rzeczy pretensje amerykań= 
skie do Francji raz uatalone i zabezpieczone zo- 

stana’ ć r 
eia 

Dwa Sola Wexle, jeden na 2038 zł, drugi na 
3000 zł, na imie Józefa Neugebauer z terminem 1 


stanowczo losy Francji oznaczy. . (P. R, wła- 
ań podobnego ro- 
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